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Hosya wokec spraw> polskiej.
;£■' -j (TeL w l »Nowej Reformy*).

Zurych, 18 sierpnio-
DontfśSą tu z Paryża:
Skutkiem interwencji I z w o l s k  e g o ,  am­

basadora rosyjskiego' w  Paryżu, fraftcuB&i mi- 
bislor spraw wewnętrznych wydał rozporza ize- 
nie do całej prasy francuskiej, że o spiawie pol­
ski oj w Rosyi nie wolne jej nic, pisać, ani do­
nosić.

Wszystkie uwagi i doniesienia w  tej kwe:>tyi 
zo'slaly skonfiskowane. I  tak w  wHtimcuiitó* 
widnieją wielkie białe plamy pod tytułem: 
»Kwestya polaka* —- »T rzv  projekty autano- 
Qiii« —  »Jak o nich sądzi Rosyą'*.

Sisrm er u Saz^nawa*
Sztokholm, 18 sierpnia’.

Jak donoszą z  Petersburga, prezydent gabi­
netu rosyjskiego i minister spraw zagranicz­
nych S t u e r m e r  przed swoją drugą podróżą 
do głównej kwatery wojennej odwiedził byłego 
ministra spraw zagranicznych Sezonowa, u któ­
rego Łabawił kilka godzin. Koła polityczne w 
Petersburgu omawiają żywo tę wizytę.

Podróż do głównej kwatery wojennej odbył 
Stuermer w  towarzystwie R o d z i a n k i ,  pre­
zydenta Dumy państwowej. ,,

JOLIOT <a-

Brody mszniszezune.
Kopenhaga, 18 sierpnia.

>NeWoje Wr°mia-« donosi z frontu bojowego 
w telegramie swojego sprawozdawcy wojenne­
go:

Dostałem się do Brodów w 12 godzin1 po ich 
Zajęciu przez wojska rosyjskie. W  damach?, któ­
re wyglądały jak martwe, były okna zasłonięte 
Wszystkie sldejpy zainkniętc.

Brudy nic nie ucierpiały. Natomiast poniósł 
wielkie szkody Radziwiłłów, który Znajdował 
sie w  ogniu. Uchodźcy dążą gościńcem w stro­
nę Lwowa.

fci

EBmimlk&tf ro s y js k ie .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 18 sierpnia.
_ Wojenna kwatera pTasowa ogłasza ualszy 

ciąg spraiwozdania rosyjskiego sztabu general­
nego:

Dnia 15 po południu: Dnia 14 b. m. koło go­
dziny 8 wieczór aparat lotniczy zjawił się nad 
N i e ś w i e ż e m .  Klapitan Kioutenn, który dn. 
12 b. m. w tej samej okolicy strącił podobny 
aparat nieprzyjacielski, wzniósł się na swym 
aparacie bojowym i w walce powietrznej, któ­
ra się pptcm wy wiązała?, w kilku minutach zmu­
sił przeciwnika do wylądowania koło miasta 
Nieświeża. Niemiecki kierownik aparatu, który 
został zraniony, oraz obserwator zostali poj­
mani.

Nasz pochód naprzód na zachód od g  ó r n e j 
S t r y p y  postępuje dalej. Przekraczanie przez 
Złotą Lipę i Bystrzycę Sołotwuńską trwa dalej 
skutecznie.

Na morzu Wschodniem: Dnia 14 b. m. rano 
nasi lotnicy porucznik Dii-torich i  chorąży mary- 
nadń Pokrostew na dwóch hydroplanach wyko­
nali śmiałe uderzenie na lotnisko nad jeziorem 
óngem w  Kurlandyi. Pomimo ognia dział o- 
bronjnjych i  ataku isiedmiu niemieckich aeropla­
nów, musi lotnicy nie tylko rzucili skutecznie 
buinby, lecz takż° podjęli śmiało nierówną wal­
kę, która trwała przeszło godżinę. Nasze apa­
raty zostały trafiono przez liczne pociski, na 
szczęście w  żadną ważną część. Jeden nieprzy- 
jacu-elski aparat; ?ptudł, przewracając się i oto- 
czcffty dj mem, Lwa inne silnie uszkodzone spa­
dły do wody. Nasze aparaty powróciły cało.

Dodatek do sprawozdania z  dnia 14 L. ni 
Nasz lotnik podipcimcmrk loozacki Tkacze w ze­
strzelił nieprzyjacielski aparat, który pojawił się 
z okolicy dworca kolejowego Zdołbuncwa (10 
klin. na południe od Równa). Nieprzyjaciel po 
wiałee musiał opaść w  okolicy Werba (17.5 kim. 
na południowy zachód od Dubna).

Dnia to y.leeaorem: Nasze wojska Lontynuo- 
waly przejście orzez Złotą Lipę pod ogniem 
przeeawnika, który, miejscami przeszkadzał bu- 
dowamu mostów, łderując na ńaisae roboty ogień 
sw i dęskiej . "rtyieryi i loarałiinów maszyno- 
.wych. Tu wzięliśmy* do niewoli 7 oficerów i 113 
żołnierzy i zdobyliśmy 3 karabiny maszynowe.

I  iiFiwie p i f s i i t i  p iS ii®  i w
Haga, 18 siiorpnia1. 

'■-Daily Tełegraph* donosi z Nowego Jorku: 
Korespondent berliński doniósł w poniedzia 

lek »New  N ork TimesoWł*, że ambasador Sta­
nów Zjednoczonych w Paryżu, S h a r p ,  miał 
poprzedniego dnia konfereneye z politynam; w  
Berlinie. Bez określonej podstawy obiegały pc ■ 
głoski, źe ambasador Sharp otrzymał od prezy­
denta Wilsona polecenie, ażeby wc wszystkich 
wojujących państwach poinformował się o moż­
liwościach pokoju.

ICc respondent. xDaily Te ’egraph« zasięgnął 
wiaawn-ości w  Waszyngtonie i’ 'otrzymał odpo­
wiedź, że Sharp bawił w Niemczech przejazdem 
w drodze do Ameryki, gdzie ma rw prsepędzić 
swój urlop. Twierdzenie —  powiada »D aily  Te- 
le?raph« — . jakoby Sharp miał wypełnić jakąś 
niisyę, jest nieprawdziwe.

M o tan ia  blemlatko-Wcorslde.
(TeL c, k. Biura koresp.)

Bernu, 18 sierpnia. 
Rokowania posłów Rady Związkowej i dele­

gatów rządu niemieckiego co do wzajemnego 
wwozu i wyw'0zu, rozpoczęty się. unia 1 7 bu .

--------------- o--------------- ♦  '

T & js iu n ś e ź y  r a ^ k a z .
(Tek wi. »Nowej Rsfurmy«).

Turych, 18 sierpnia. 
^Schweizerische Telegraplien - Infoamation* 

dońosi z Aten:
»Nea Eellas* przynosi następującą wiado­

mość % Saloniilc:
Grecki okręt wojenny ’»Ferax« spotkał wielki 

oceanowy parowce francuski, który iwy płynął 
z Salonik, mając na pokładzie mnóstwo wojska.

Wkrótce iparciwiec ów został dopędzony przez 
kilka okrętów wojennych koalicyi. które kani- 
tanowi parowca francuskiego wręczyły rozkaz, 
ażeby „mienił kurs. Parowiec francuski popły­
nął dalej.

Dziem M ateńskie podnoszą, że widocznie 
zaszły w  Salonikach jakieś ważne wypadki.

U łprii&it przyntieżnofcl p&fistfow} 
rtisoksDtto tid .h lsa  W ls łE .

(Teł. wł. »Nowej Reformy*).

Wiedeń, 18 oh rpnra'. 
sOesterreicbiscbe yołlrszeitung* donosi z 

Berlina:
»Be:liner Local-Anzeager* donosi:
Ponieważ mieszkańcy Polski, tworzącej oku- 

pacyę ausho-węgierską, w  urzędowych doku- 
meatccłr będą występować jako obywatele Pol­
ski, a nie Rosyi, więc warszawski generał gu­
bernator wydał podobne rozpurządz^id® dla 
tej części Polski, która znajduje się pod zarzą­
dem niemieckim.

U wyjścia Prutu z Karpat lesistych nieprzyja­
ciel pod naszym naciskiem opróżmiil J a h ł o r  i- 
c ę, którą obsadziliśmy. Tam weszliśmy na no­
wo do W o r  oc l i  t y  A r d z e l u z y  nad Pru­
tem, gdzie pojmaliśmy 32 oficerów i  1006 żoł­
nierzy. Nasza ofenzjwa trwa dalej.

(ToL wł.
ma mas L!2isln

»Nowej Reformy*).

Sztokholm, 18 sierpnia. 
Jak donosi »Nowojo Wre mi a*, w  posiedze- 

maoh rosyjskiej rady gabinetowej będą brać na 
prz) sziosć udział wybitni członkowie da,wnych 
gabinotór. i połity,cjr. . 'lzedewszystliicm ®ostali 
wezwani do uczestnictwa w  radach gabineto­
wych: były minister kolei Ruchlow, ja ?o znaw­
ca spraw kolejowych, daloj Kriwoszoin dia 
spraw aprowizacyi, tudzież Dinńtriew dla spraw 
■finansoiwycn.

Odznaczacie Drusiłowa.
Budapeszt, 18 sierpnia1. 

^Internationale Telegraphenagenturc donosi 
t Bukaresztu:

Car obdarzył B r u s i ł o w a  szablą honoro- 
wą wysadzoną dyamentami.

, #/

Onmbardowanie WenecyK
Budapeszt, 18 sierpnia.

»A  V ilag« donosi:
.Wbrew zapewnieniom ij>fasy włoskiej, jakoby 

podczas ostatniego ataku lotników austrytaokich 
na Wenecyę został tylko zlburzomy jeden1 z ko­
ściołów z bezćennemi dziełami sztuki, opowia- 
da-j i osoby, które pirzyln ły z Weneoyi, że bom­
by, rzucone przez lotników, • au-^fryackioh, zbu­
rzyły zupełnie wielką fabrykę sukna. Port zo­
stał tak uszkodzony, że stal się niezdolnym do 
użytku

(Tel. i L _»Nowej Reformy*)..
^

Hamburg* 18 sierpni#.
-Hamburger FrcmdenblcU* donosi1:
Jak stwiea dizają korespondenci rzymscy 

dzienników angielskich, kierownictwo armii 
włoslciej zarządżito urzerieslenie hrseiratn i fa­
bryk amunicył z Wenecyi do i pOłuduiowvclt 
Włoch. Zarządzenie to wydano z  powoidi" ata­
ków' na Wenecyę, urządzanych przez samoloty 
ausibryacko-węgieTskie. Wyrządziły one w We- 
necyi znaczne szkody. Podczas cstatniego ata­
ku uległo zniszczeniu kilka budynków fabryki 
amunicyi.

Robotnicy i żołnierze, z  pośród których iwiel- 
ka liczba bądź zginęM, bądź odniosła rany od 
bomb lotniczych, nie chcą nadal pełnić służby 
nocnej Wielka część cywilnej ludności opuści­
ła Wenecyę i przeniosła się do Padwy, .y-pr*

Ustąpienie AsąaifSia.
(TeL wŁ jtNowej Reformy*)-

Wiedeń, 1? smrpmia. 
Neue Freie Presse* donosi z Berlin^.: 

Wedle wiadomości, które przynosi »Bęrl;no)i 
Tageblatt* Ł  Hagi, londymskio koła wte im n i 
czoine twierdzą, że Asąuitb wkrótce ustąpi. Kon1- 
serwatyśod, iia których A s ę u i t h  opierał się 
głównie w ostatnich czasach, bardzo często od 
mawiają mu poparcia, a czasem nawem wystę­
pują przeciwko niemu wipcost z opozycyą. _

Na wypadek dymmvi Asąuitłia wymienian 
są jako jego następcy “ i  u  y  d G e o r g  e, 
O h u i c h i l l  i Ga r s o n .

Rceznica urodzin cesarza.
(Teł c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 18 sierpnia 
Dzienniki poświęcają rocznicy urodzto cesa­

rza uroczyste artykuły, w którjrch osobę wznm- 
słego monarchy czczą jako świetny wtzór że­
laznej siły woli, niezłomnego poczucia obowiąz­
ków, wyrozumiałości i sprawiedliwości, wskazu­
ją na pełne oddanie się ludów Austro-Węgier 
dia- słusznej i  świętej sprawy, za/ którą walczą 
i dają wyraiz niezachwianej pewności w  ostatecz­
ny zaszczytny wynik i w zaszczytny pcfeój. 
»Fremdenblatt« podnosi, że Austro-Węgry także 
wobec azisejszyctti straszliwych uderzeń pozo­
stały niezachwiane i budowla, którą stworzył 
cesarz F r a n c i s z e k  J ó z e f ,  w  tej narzuco­
nej nam walce o byt wykazała w  całej pełni 
jej zdolność życiową. Wyniki obu lat wojny u- 
snnęły wszelką wątpliwość co do takiego zakoń­
czenia wojny, jakiem według zamiaru naszych 
nieprzyjaciół miałc być zburzenie monarchii. Je­
żeli Austro-Węgry posiadają siłę, aby się oprzeć 
morderczym uderzeniem, to siłę tę mają do za­
wdzięczenia mądrym wskazaniom cesarza-, wier­
nej przynależności ludów do dynastwi i łącz­
ności narodów.

fesor di Siewatyckf i profesor dr Estreicher, dole- 
gat dr Adam Fedorowicz, radcy namiestnictwa 
Maszkowsla i dr Barański, starosta Caspary, elcsc. 
Witold Hausner, prezydent krajowego sądu wyż­
szego, radca dworu Turowicz, prezydent krajowe­
go sądu cywilnego, radca dworu dr Panek, prezy- 
nent krajowego sądu namego, radca dwom dr K. 
Czyszczan, szef nadprokuratoryi państwa dr To- 
ka.7, szef prokuratoryi państwa, raaca dworu In- 
gnrdon, szef sekcyi tcnnicznej Centiali odbudowy 
Gulieyi, profesor dr Juban Nowak, szef sekcyi rol­
niczej tej < entrali, Fr. Maryewsld, dyrektor miej­
skiego w ijeuntgo Zakładu kiedytowego radca 
dworu Ge^zabek, starosta górniczy w Kiakowio, 
starszy raraa górniczy Jastrzębski, prezydent Izby 
adwokackiej adwokat dr Koj', ayrektor poczty 
Nike emowicz, radca dwom Pec, kierownik okrę­
gu skarbowego, starszy inspektor kolejowy Wa­
cław Potuczek, szef inspektoratu kolejowego, st. 
raaca budownictwa Regiec, radca dwom dr Roz­
wadowski, szef prokuratoryi skarbu, dyrektor fa­
bryki ty tom u i cygar dr Seeliger, wiceprezes Izby 
lOtaryalnęj dr Tadeusz Starzewski, radca dworu 
.borowski, dyrektor kolei państwowych, radca dr 

broszniewiez, kierownik dyrekcyi polieyi krakow­
skiej yrraz ze starszymi komisarzami drem Jasiń­
skim i drem Tomasikiem, radca dwopu bar. Dor- 
mus, szef inspektoratu pocztowego, marszałek po­
wiatu krakowskiego dr Stefan Skrzyński, zastęp­
ca marszałka p. Milieski, dyrektorowie wszystkich 
zakładów szkól średnich krakowskich, dyrekturzy 
banków i instytucyj finanso .Tych.

Rada miasta Krakowa z wiceprezydentem I. K 
Federowczem i delegatem drem Bandrowskim 
zajęła miejsca na fotelach w środku presbiteryum. 
V7 nabożeństwie wzięli również niział: prezes 
N. k, R. poseł dr Jaworski i wszyscy naczelnicy 
oddziałów magi stratu krakowskiego, prezydjmm 
Towarzystwa Czerwonego Krzyża pp Adam ks. 
Czartoryski i radca dworu Horoszkiewicz, wreszcie 
wiceprez. krakowskiej Izby handlowej i przemy­
sł wej p. Wachtel. Podczas nabożeństwa dzwonił 
» Zygmunt*. Po mszy świętej, ducliowieństwo od­
śpiewało >Te Deurn*, a na organach odegrano 
lij’mna państv,'ow.y.

i mszy świętej udali się v,szj'scy reprezentanci 
władz do delegata dra Adama F e d o i o w i c z a  
z ks. biskupom Sapiehą, arcytuskupen Symcnem 
i biskupem Nowakiem. Ks. biskup S a p i e h a  
imieniem zebranycu złożył życzenia dla cesarza. 
Życzenia te przesłał p. delegat do kaneelaryi ga­
binetowej.

Ł  p. „Deutschland“

Z tg .«
Wiedeń, 18 sierpnia^ 
do-nosi z  Berlina ipodj Wiener ullg. 

datą 17 bm.:
Dzisiaj obiegała tu wiadomość, te ló^ż inod- 

w o dna .DeutschLad* 'zawinęła już do Brćmy, 
Te pogłoski są przedwczesne i nic Zgodno a pra 
wdą. Natomiast wydaje się już pewSem, że <> 
losy tej łodzi pedwodnej niema już cbawy.

Wiedeń, 18 sierpnie. 
aZeit* donosi z  Berlina:
Całe Niemcy oczekują niccicrplim ie przyby­

cia I. p. »Dcutecb]and«. Wypłynęła ona dnia 1 
bm. z Ameryki. Od' tego czasu upłynęło! 17 dni. 
Tak długo trwała podróż lodzi do Ameryki, ą 
wiec termin jej powrotu iiiż zamada.

Echa uroczystości w  Bułgaryi.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 18 sierpnia.
»M. Wien. Tgbl.« ogłasza artykuł komendan­

ta drugiej armii bułgarskiej, generała Bo j a -  d- 
j e w a ,  dotyczący dnia wcz.trajszcgo. Autor 
sławi cos. Franciszka Józeia, jako twórcę silnej 
noiwoczosiiej monarchii naddaaiajskibj w  które; 
granicach tak wiele narodowości osiągnęło za­
zdrości godną wysoką kulturę, a dzięki genial­
nemu kienuwnictwu cesarza różne narodowości 
tak szczęśliwie i z  pełną ufnością żyją wsnól- 
nie i działają. Skoncentrowana w  osobie cesa­
rza tak świetnie idea jedności państwowej, obe- 
cnie, podczas tej gigantycznej, pełnej sła .vy 
wojny; ujawniła się świ.tnie zaroWuo w  czy­
nach bohaterskich dzielnej armii a-ustryacko-wę- 
gierskiej, jak i w  wielkim patryotyziuie wsizyst 
Uch ludów" monaachil. iAlc życie cesarza wiąże 
się u ictylko z  owocami tak bogatej historyi azi- 
siojszycii Austro-Węgiei'. lecz także z  plonami 
całej Europy , a nawet całego świata kulturalne­
go. Jego zasługi uutzymama pokoju światowego 
przez dziesiątki lat nikt nie może zaprzeczyć, 
a nawet w tej wodnie dobył on oręż dopiero 
wtedy, gdy się przekonał, że koiueczncn to
jest d la  przyszłego, praw dopodobn ie wkrótce 
ęastąpić mającego pokoju ludzkości. I  w  tym 
względzie zasługuje cesarz iia wdzięczność ca­
łego św:ata-, gdyż umiał on zorganizować silną 
armię, aby módz położyć kres wiecznym zakłi 
uniom spokoju. ,

 ̂ K r o n ik a ,
Kraków, 18 sierpnia.

Obchód urodzin cesarskich w Krakowie. 87-mą 
rocznicę urodzin cesarskich obchodzono dzisiaj w 
Kruków io niezwykle uroczyście. Miasto okazale 
udekorowane, ze wszystkich gmachów i domów 
prywatnych powiewają flagi państwowe, narodo­
we i krakowskie. O godzinie 5 rano z kupca Ko- 
śeiu szki dano 24 hom litowe salwy armatnie, a 
muzyki wojskowe odegrały na ulicach miasta po­
budkę. Wozy tramwajowe kursują od rana przy­
strojona chorągiewkami.

O godzinie 9 rano odbyło się w katedize na Wa­
welu uroczyste nabożeństwo dla ludności cywilnej. 
Uroczystą mszę świętą odpiawił przed głównjm 
ojtąyzein ka biskup 8 a p i e a w asystencji lks- 
nego duchowieństwa. W stallach zajęR miejsca: 
ks. biskup Nowak z członkami kapituły krakow­
skiej, przedstawiciele władz wojskowych marsza­
łek polny-porucznik Lanie, delegacya korpusu 
oficerskiego, pułkownik hr. Lamezan z Centrali 
dla odbudowy GaReyi, radca dworu dr Zoll" (se­
nior), wiceprezes Akademii umiejętności, dziekani
uniwersytetu Jagiellońskiego prof. dr Łoś, ks. pro-'* gu roku; c) jeżeli podlegające podatkowi od zysków

Uroczyste nabożeństwa odbyły się również dzi­
siaj o godzinie 9 rano w kościele św. Piotra (dla 
wojskowości), w kościele N. P. Maryi i w kościele 
ewangelickim. W  kościele św. Piotra w nabożeń 
stwio wzięli udział: komendant twierdzy krakow­
skiej marszałek polny-porucznik L u k a s  z genora- 
licyą, korpus oficerski, wreszcie delegacyo władz 
i instytucyj, oraz oddziały żołnierzy. Z ramiema 
miasta Krakowa obecni byli na nabożeństwie wi­
ceprezydenci Rolle i Sare, dalej radca namiestnic­
twa Władysław Kowalikowski, sekretarz namie­
stnictwa dr Studziński, st. komisarz Krupiński, dr 
St. Tomkowicz imitniem Akademii umiejętności, 
dr Henryk Szarski i Tadeusz Epstein imieniem 
Izby handlowej i przemysłowej, dr Tilles i dr Lan- 
dau imieniem izraeliekiej gminy wyznaniowej, 
oraz szereg innych delegacyj. W czasie nabożeń- 
sfwa śpiewał chór, złożony z oficerów. Po mszy 
świętej odegrano na organach i odśpiewano kymr 
państwowy.

Zgoli weterana. D/.isdaj w nocy umarł w Przytuli 
sku w 83 rok.u życia śp. Franciszek S e w e r y n ,  
uczestnik powstania z 1863/4 r., Sybirak. Zmarłego 
staruszka ®oal cały Kraików, gdyż przez długie la­
ta zbierał on publicznie do puszki ofiary na cele 
Przytuliska.

Z przytuliska uczestników powstania z r. 1863/4.
Walne zgromadzenie Stowarzyszenia przytuliska 
weteranów powstania z roku 1863/4 odbedzie się w 
sobotę, dnia 19 b. r , o godzinie 6 wieczorem przy 
ulicy Biskupiej I. 18.

Z aprowizacyi nuasia. Celem obniżenia wysolueh 
cen owoców, sprzedawanych na targach i w skle­
pach w mieście, przeprowadziło miejskie biuro 
aprowizacj jne na zarządzenie prezydyum miasta 
pertraktacje z właścicielami iiandlów owocowych 
w sprawie unormowania dowozu owoców z Kró­
lestwa Polskiego.

Ponadto poczyniło miejskie biuro aprowizacyjne 
starania, celem uzyskania dia potrzeb miasta pod­
wyżki przyznanego kontyngentu spirytusu dena­
turowanego, iako też czyni przygotowania, mają­
ce na celu ustanowienie ceny maksymalnej na spi­
rytus czysty.

Przedkładanie zeznań do podatku oa zysków wo­
jennych. Roz-porząck mie ministerstwa skarbu z 8 
sierpnia br. (Dz. u. p nr 247) w ydane w  celu prze­
prowadzenia rozporządzenia cesarskiego iz 16 kwie­
tnia br. (dz. u. p. nr 103) normuje obowiązek przed­
kładania zeauań do wymiaru podatku od zysków 
wojennych odnośnie do podlegających temu podat­
kowi osób prawnych w autykule 13, a odnośnie do 
osób pojedyrczych (tj. osób fizycznych i  nie przy­
znanych spadków; w art, 27.

W niyśj tycł postanowień obowiązane są do 
przeakpjkmna. żeżnań a całego szeregu osób praw­
nych tyAo^spółlci y: ograniczoną odpowiedzialno­
ścią nodlęgąjącp pówseećhrcmu podatkowi zarobko­
wemu a óStyby pojedyncze wcgóle tylko w tych 
wypadkach^ w których dla iwJlmVa-.ru podatku od 
zysków wojennych miarodajnym jest inny dochód, 
jak ten, ktćły utoaloaH) przy wymiarze podatku do­
chodowego.-

W tym ośfątnkn względzie -wylicza art, 27 w 
ustępie I I  trzy wjąiadki, w których powstanie obo 
wiązek do (przedłożenia zeznania, a mianowicie: o) 
jeżeli pod podatek ten ma być podciągnięty do­
chód osiągnięty .z-agraniu-ą (art. 16), me podlegający 
podatków, dochodowemu, b) jeżii się rozcJiodzi o 
źródła, dochodu, które powstały lub zgasły w cią-

[ wojennych osoby fizyczne osiedliły' się na oLszarze 
wspomnianego wyżej rozporządzenia cesarskiego 
•doc tez ten obszar stale opuściły.

W wypadka h -pod b) i c) należy dc podatku te* 
go zeznać dochód w danym toku faktycznie osiąg-

Spótki z ograinir.iOną odpowiedzialnością mają 
przi ti.żyć u kompetentnej władzy po-
datkowej w, 14 dni -pp zauwierdzeniu zamknięcia 
rachujuowego najpóźnuej jednak w 6 miesięcy po 
uływie wojennego roitu czj-nności (par. 2 ust. 1 
rozp. ce^arsk. i a.nt, 13 1. 3 ustęp 2 rozp. minist.). 
O ile się rozenod/z; o wojenne lata czynności, cc 
do których tórrnin -ten już upłynął oraz o .pókojowe 
łata czynność' w irakim razie najeży wnieść zezna 
nia ,w ciągu 6 tygodni Licząc od 10 sierpnia br, 
jako dnia ogłoszenia,

E u n ik a  w a rs ia w s k a ,
Orgsnizacya magistratu warszawskiego. *Ku- 

ryer Polski* donosi: Zatwierdzony' przez ces. nie 
miecki ?go prezydenta polieyi regulamin dla msgi 
stiatu warszawskiego opiera się na następuiącvcł 
punktach:

Plenum raagislratu składają: prezydent miasta, 
jako przewodniczący, dwaj burmisirzc, jako za- 
słępcy, 12 ławników i G naczelnych urzędników 
Plenum to obraduje zwyczajnie dwa razy tygo­
dniowo, a nadzwyczajnie w miarę potrzeby.

Obradom magistratu podlegają: 1) sprawy, w 
których zarząd miasta występuje w stosunku dc 
władz, lub jako osoba prawna; 2) sprawyą przeka­
zywane magistratowi na zasadzie ordwnacyi miej­
skiej, oraz wnoszone do Rady miejskiej, lub od 
niep przechodzące; 3) sprawy, które winny wejść 
pod obrady na zasadzie przepisów i postanowień 
specyalnych; 4) wnioski delegacyi lub wydziałów 
magistratu; 5) sprawy, przekazywane przez prezy­
denta miasta, lab jego zastępcę.

Poza tem regulamin podaje, że do atrybucyi 
magistratu należy także" wydawanie instrukcyj 
dia członków magistratu, delegacyi i urzędników 
naczelnych.

Dla rozważania spraw bieżących i spraw o cha­
rakterze formalnym, oraz nagłych, jest powoły­
wano z m n i e j s z o n e  k o l e g i u m  m a / i  
s t r a t u  tw składzie co najmniej prezydenta lub 
jego zastępcy, dwóch ławmików' i jednego naczel­
nego urzędnika, Zmniejszone kolegium magistratu 
zbiera, się trzy razy tygodniowo. Uchwały zmniej­
szonego kolegium muszą być komunikowane na 
naibliższcm posiedzeniu plenarnsm magistratu.

P o s i e d z e n i a  , p l  e n a r n e  zwyczajne, 
oraz posiedzenia zmniejszonego kolegium, odby­
wają się w stałych, 7. góry określonych przez pre­
zydenta miasta terminach. Regulamin zaznacza, 
że członkowie magistratu winni przybywać na po 
siedzenia punktualnie, przyezem nie mogą być 
obecni podczas obrad i uchwal w sprawach, w 
których sami, lub ich krewni, są interesowani. De- 
cyzye na posiedzeniach zapadaj? wdększośeią gło­
sów. Poza tem w regulaminie między innemi czy­
tamy, że prezydent miasta, jako kierownik posie­
dzeń, ma zwracać uwagę, aby debaty prowadzeni 
były podług porządku dziennego, spokojnie i bez 
namiętnie. Wreszcie w regulaminie zaznaczono, 
że członkowie magistratu przeciwko wnioskom 
magistratu w żadnym razie nie mogą występować, 
aczkolwiek każdemu z nich przysługuje prawo 
zgłoszenia YOtum separatum z podaniem moty­
wów. Votuai takie są dołączane do uchwał, prze­
ciwko którym są zgłaszane.

Deiegacya sar.harno-szpitaln? Wśród lekarzy, 
zasiadających w Radzie m. i w magistracie war­
szawskim powstał -projekt) utworzenia delegaryi 
zdrowia publicznego, na wzór tworzonej deiegacyi 
żywmośoiowej. Do -delegacyi tej wcsz-li-by: lekarze 
należący do magAstra+.u i do Rady miejskiej oraz 
delegae-i przyszłych togtytuayi .zainteresowanych'. 
Obowiązkiem delegacyi będzie czuwanie nad w®*#- 
ki (mii sprawami szpitalu emi i zdrowot-ncmii miasta, 
opnacowywaiM-e potrzebnych projektów', -broniom* 
ich w .radzie i w zarządzie miasta, wreszcie, kontro­
lowanie czynności -odnośnych instyuicjń.

Zamknięcie kinematografów. „Nowa Gazeta-“ de. 
nosi; Z p&w.odu wprowadzenia w życie rozporzą­
dzenia magistratu sto), m. Warszawy w sprawie 
opłaty -od widowisk na -rzecz miasta, właściciele 
30 kinematografów i -teatrzyków warszawisldc 
stanowili przedstawienia zawd 
jak piszą w zaw iadomieniach - 
wy‘:.

Z Krćlfstwa Poiskieao.

pc-
snć, aż do chwili — 
~ j)W'yjnśnienia spra-

Krasriystaw, ziemia lubelska. (Adres do Rady 
to. Warszawy i do bryg. Piłsudzkicgo). Z inicyatj- 
wy biura werbunkowego został tutaj urządzony 
dnia 6 b. m. bardzo piękny obchod druuiej roczni 
cy wkroczenia Legionów polskich do Królestwa. 
W  obchodzie wwięly udział solidarnie wszjstkie 
warstwy snołeczeustwa, ziemiaństwo, mieszczań­
stwo i 'wlościaństwo. — Podczas nabożeństwa ks. 
S z e p i e t o w s k i  wygłosił norywające kazanie, 
odczytał odezwę Komitetu i deklaracyę połączo­
nych stronnictw Rady m. Warszawy. Następnie 
odbyło się w sali straży ogniowej przy udziale 
conajmniej tysiąca ludzi tłumne zgromadzenie, r:a 
którem przemawiał chor. W a d o  ń o znaczeniu 6 
i 16 sierpnia w dziejach poTozbiorowych Polski, 
Po zgromadzeniu tem zeszła się w tejże saii Ra­
da m. Krasnegostawu razem z przedstawicielami 
zienuan i włościan. Bardzo gorącem i wielce zna 
miennem było przemówienie przedstawiciela zie 
m aiistwra. Po mowach podpisano adresy do brvg. 
1’itsudzkiego i do Rady m Warszawy. Krasnystaw 
jest drugiem miastem (po Lubartowie) w okupa 
cyi austryackiej, które urzędowm zamanifestowało 
solidarność ze stolicą Polski w dążeniu do niepo 
dległości

Na Departament Opieki N. K. N. dla superarb 
legionistów zebrano z górą 600 koron.
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tów. Niedawno domosa^śmy o przeniesieniu au- 
abryaekiej wystawy ct-razów wojennych, połączo­
nej z wystawą Legidtoów z Zurychu do Bema 
sawaj-cataKae^o. Przy tej sposobności zarząd wy­
stawy wydal iadope wykonane plakaty z orsnajsiiie- 
ftiem o przeniesieniu rej wystawy do Hm na i ptak li­
ty te roweełał do wszystkich w iększych  miast szwa j- 
carsfluch celem rozlepienia ich. po m nr ach. Jak do­
nosi „Bemttr Tagibiatt“ , władze miejskie w Lo­
zannie zakazany rozlepienia tycn plakatów w tem 
mieście.

Kradzież w barakach uchodźczych v» Opawie.

sztem 100 tysięcy marek, które sfutyć reialy do! $ 
tego handlu.

Zgon niemiecsdego muzyk?. Dziennik) donoszą', 
że zmarł w tych dniach wybitny muzyk niemie­
cki Fiydo/yk S t e i n b a c h ,  były nadworny dy­
rygent w Meninpen. Zmarły muzyk urodził się w 
roku 1855, był uczniem konserw atory urn muzy­
cznego w Lipsku, później dyrygentem orlnestry 
w Mogrmcyi, a od r. 1886 w Memingen. Jak zazna­
czają „Yoss. Ztg.“  Steinbach był znakomitym in­
terpretatorem Brahmsa.

Z francuskiego ruchu wydawniczego. lak do­
noszą dziennik' niemieckie, znane czasopi»mo fran­
cuskie, poświęcone sztuce „Gazette des Beaux- 
Arts“ , po dwuletniej przerwie rozpoczęło obecnie

Policy a w Opawie aresztowała dwa 14 t> m. zarząd- j na nowo wychodzić. Pierwszy zeszyt za czerwiec, 
cę tamtejszych baraków Teodora Sebweiraura-, kto-' zawiera bardzo wiele reDrodukcyj frrnc.ua kich i 
ry systematycznie okradał zuetejące pod jego1 za belgijskich pomników sztuki, które zostały uszko- 
rządrm magazyny baoukowe z artykułów żywno- dzone podczae obecne* wojny, 
lei. Równocześnie aresztowano jogo narzeczoną Amerykański przemysł wobec wojny. „Beri. 
Liotte Bretscłi i  byłego magazyniera baraków Ka- Ztg. am Mittag“ donosi z Hagi, że mimo wszystkich 
rola Komże, g ly ź  w ich miesŁJkaniach urządził zapewnień koalicji amerykański przemysł pr*y- 
Schwaizar oześomwe składy skradzionych przez g o to wuj e oię już ua czas pokojowy, 
siebie artykułów. | Pismo „The Kation11 oświadcza. Mnożą się co-

£Iedztw< rozszerzono na kilka jeszcze osób któ- az silniej objawy, il świat przemysłowy liczy się 
re poprzednio w tych barakach były zatrudnione, z zawarciom pokoju w niedługim czasie. Liczne 
Znah zitme dotąd, przez Schweizara skradzione ar- fabryki amerykańskie, urządzone dla ceł< w wojen- 
cyfaiy a złożone częściowo u Pretschównej, czę- Dych, zaczynają przystosowywać się do innych 
ścierwo u Konzego, częściowo wreszcie u jtdmego gałęzi przemysłu.
spędyoora dla wysłania ich a Opa wy, przedstawiają Struty koalicyl na morzu. , Beri ?ag#Matt“ do-
wartość przeszło hUOO koron. nosi z Amsterdamu, że „Shipping Gssetto11 obli-

Przyjmowanle kobiet na uniwersytety na Y/ę cza, że nie.mieckie łodzie torpedowe zatopiły w 
grzech. Dotychczas na uniwersytety węgierskie by- pierwszej połowie b. m. szereg okręterw haadio- 
ly przyjmowane jedynyie te tylko absolwentki wych o łączn ij pojemności 84.000 ton. 
izkół średnich, które mogły się wykazać świa- zmarli* ^  ‘ '
iectwem dojrzałości, nie zawierającem więcej „do- W ą n W e  zmarł w dniu 13 K  m Józef
statecznych stopni, jak z trzech przedmiotów* s t a n k i e ^ ic2, p rodr , ,  fc. M czelaik lat,ów 
zreszty przedmiotów musiały mieć kwahhkacyę arńT!naini Zaraojskicj j pedagog. fc. p. fitanlde-
wyższą, niż „dostatecznie11. — Obecnie minister 
Oświaty uchylił dawniejsze to zarządzenie,' zezwa­
lając na przyjmowanie na uniwersytety wszyst­
kich petentek, które wykażą się świadectwem doj­
rzałości z postępem „dostatecznym - choćby ze 
wszystkich przedmiotów.

Zlot Sokołów w Berlinie. Nied delny zlot Soko­
łów okręgu piątego, urządzony w Treptow, udał 
się pni każdym względem wspaniale, jak czytamy 
p „Dzienniku Berlińskim ‘ . Do występów stanęło 
około 100 Sokołów, 140 Sokolic, 120 młodzieży

M O  ItHffot
(Rok szkolny 1515/16).

Tarnów, 15 sierpnia.
Zasadnicza różnica między rządami rosyjskimi 

a austryackimi jest te, że wszędzie, gdzio wojska 
rosyjskie sraną silnie swą stopą, ginie wszelka 
oświato, podczas gdy za wojskiem austryackiem 
idą nauczyciele. aDy w Krajach oKupowanych za­
kładać ogniska wiedzy i narodowej oświaty. Tak 
jest w Królestwie Boiskiem w okupacyi austryac- 
idej i niemieckiej. Jest to rys, chaiakteryzujący 
najlepiej kulturę Wschodu i Zachodu.

Szkolnictwo ludowe w okręgu tarnowskim po­
zostawało w czasie inwazyj zupełnie w uśpieniu, 
na co złożyły się wypadki wojenno, rozgrywające 
siłj w tych stronach, waz biak sił nauczycielskich, 
pozostających na uchodźctwia. Dopiero do przeła 
maniu frontu rosyjskiego pod Gorlicami i odparciu 
Rosyąn ku wschodowi, nastały w szkolnictwie 
bardziej normńlne stosunki. Zr a*, u praca szła opor­
nie z braku budynków szkolnych, które w czasie 
walk nad Dunajcem uległy częściowemu lub zupeł­
nemu zniszczeniu. Nauka szkolna od.DTTwała się w 
23 gminach pod gołem niebem, jak n. p.: w Porę­
bie Kadlnej, Chojniku, Klikowie, Liehwinie, Ple­
śnej, Rudce, Ryglicach. Skrzyszowie. Tuchowie, 
Zaczarniu, Zbylitowskicj Górze, w Szczepanowi- 
cach i t. d. Taki n p. p. Jaracz w Porębie Radlnej 
uczył garnącą się do niego dziatwę wiejską pod 
wiekową lipą obok starego kościółka wiejskiego, 
wśród rozgwaiu ptasząt i buęczenia pracowitych 
pszczół, a w tej znojnej pracy pomagała mu zale­
dwie jedna nauczycielka. Szkoły miejskie w Tar­
nowie odbywały w braku budynków szkolnych 
naukę w parku miejstaim, lub urządzały wycieczki 
naukowe w poblizkie okolice. Sten taki trwał w 
miesiącach: czerwcu, lipou i w połowie sierpnia aż 
do wybuchu epiJemij. Zbliżająca się jesień kazała

Piątek, 18 Sierpnia TSlfo

dyoksełf: W“ szKole im. Kopernika, im. Konarskie­
go, im. Kościuszki i w szkole im. Iloffmanowej, 
nadto częściowo w 6ominaiyum nauczycielskiein 
męskiem i w budynku gimnazyum I. Nauka odby- 
wrała się trzy razy dziennie naprzemian.

Słowa uznania należą się pracy nauczycielskiej. 
Nauczycielstwo zaorało się z wielKą energią do 
pracy szkolnej, nie szczędząc sił i zabiegów, byle 
powetować czas stracony. Szczególnie dotyczy to 
starszych pedagogów, którzy z młodzieńczą wer­
wą zgłosili się do apelu. Podkreślić również należy 
lojalność ciała nauczycielskiego i jego zapał w 
pracy N. K. N. Pracę tę wytrwałą społeczeństwo 
umiało oceni A Przykład działał. Zamiłowanie do 
oświaty, n. p u chłopów, zaznaczyło się silnie. — 
Pożyczali bardzo enemie pieniądze z kas Raiffei- 
sena na budynki szkolne i uruchomienie szkół, a 
picliminarze wszystkie zatwierdzali z gotowością. 
Nierzadko darowywanc grunt- pod szkolę, jak to 
miało miejsce w ^rędzinach nod Skrzyszowem, 
gdrde wdościanka ofiarowała pod. szkolę pół morgi 
gruntu; Hajpest zaś, zastępca naczelnika gminy 
w Żukowicach Starych, otrzymał podziękowanie 
z Rady szkolnej okręgowej za pomoc w restaurar 
cyi i doprowadzenie do porządku szkoły. Chłop 
polski przekonał się już, że w oświacie siła.

cki Jan, 57 p., Jasio, ranny. Tyszknwski Stefan, 
ó p., Dolina, ranny.

ordynacyi
wlcz był autorem kilku dzieł z zakresu zoołepl. ^ ^ e ^ ś r o t o c h - 'z a r m t e y c h .
Żył lat 59.

» Kredyty wojenne 
na uruchomienie przedsiębiorstw.

Wskutek steiań Koła polskiego upoważniło mi­
nisterstwo skarbu Gal. Wojenny Zakład kredytowy

wie i sprężystość? inspektora ezkolnego, p. Szum­
skiego, w pierwszych imesiącach jesiennych roku 
1915 szkolnictwo ludowa w okręgu tarnowskim 
wesało na noimains tory

Sprawozdanie o stenie szkolnictwa w okręgu tar 
nowskim w roku 1915/16 wykazuje następujące 
cyfry budynków szkolnych jest 76, w tem 11 szkóT 
w Tamuwie. Wskutek wałk nad Dunajcem z te; 
liczby zostało zdemolowanych, względnie spałodo udzielania kredytu obrotowego na uiuchonre- 

męskiej i około 100 dziewczyn. Zastęp ten blisko nie przedsiębiorstw rolniczych, przemysłowych, nych, 16 budynków częściowo uszkodz rych 10,
półtysięczny przedstawia] się okazale w zbiorowej Landlowyoh i rękodzielniczych, w granicach nie bardzo uszkodzonych 29, do.yć odpowiednich 30.
piramidzie, która zak< ńczyla program zlotowy. — : zbędnej potrzeby i wykazanej szkody wojennej w Na tymczasowe pomieszczenie szkół wynajęto 12 
Publiczność pulska w Berlinie dopisała nadspo- środkach obrotowych przedsiębiorstwa, o ile kre- lokali, dokonano naprawy 18 budynkowy, z braku
dziewame licznie. Trybuny uginały się fomialnie dyt ten dla podtrzymania egzystomcyi gpspodar- budynku i niemożności wynajęcia lokalu na .yrn-

ezej praed ńębiorcy okaże się koniecznym. Spółki czasowe pomieszczenie laoka nie odbywała się w 
handlowe zarejestrowane, mogą także korzystać Lubiiice, Bobrownikach Wielkich, Golance i w Po-
z tego kredytu.

Podania o pożyczki mają być wnoszone przez nowyych szkół w 10 gminach, lecz z powodu wy- 
kemitoty lokalne przy powiatowych oddziałach padków wojennych zaprzestano budowyy. Obecnie 
Centrali krajowej dla odbudowy Gałicyl, złożone z kończy się budowę szkół: v Smifcnie, Paw jzowie, 
trzecn członków (osobny komitet dla rolnictwa, a Jodłówce pod Wałkami i w Siedbskach. Kias eta- 
isobny dla rękodzieła, przemysłu i handlu). Do po- towych było w roku sprawozdawczym 146, nad- 
Jania ma być załąi zony kwestyonarB e następu- etatowych 90, razem 236. Z braicu pomieszczenia 
jącerai uatemi: nie odbywała oię nauka w 15 klasach. W szko-

\mie i nazwisko przedsiębiorcy /względnie fir- łach tarnowskich bjło czjuinych /4 klas. 
my); rodzaj przedsiębiorstwa; opis i stan majątko- C< się tyczy frckwoBcy-i  ̂ to obowiązanych do 
wego, wartość i jakość majątku, rodzaj i wyso- szkoły w role 1915/16 chłopców było 8.228, uczę- 
kość zobowiązań (długów); czy j rzedsiębiorca o-^szczających 6 624, nmuczeszczającycli 1.704 o1 c 
trzymał już pożyczkę wojenną; wykaz szkód wo- wiązanych dziewcząt było 8.740, uceęszczającj cl 
jennych; sposób użycia kredytu; wwsokość żąda- p 389, nieuczęszezającyei 2.051. Z cyfr tych wi-

’ " że bardzo znaczny procent dzieci, bo wy- 
nie korzystał wcale z nauki.

pod natłokiem, który wynosił przynajmniej 3 do 4 
tysięcy osób. Powietrze do występów tego rodza 
ju było wymarzone. Punktualnie o zapowiedzianej 
w programach i ogłoszeniach godzinie pół do 
czwartej wymaszerowały drużyny sokole przy 
ażwiękach muzyki na boisko; na ozele dwa sztan­
dary: berliński i rlrdorfiki, witano oklaskami. —
Potem przystąpiono do wykonania barwnego 1 
nadzwyczaj urozmaiconego programu; publiczność 
przez cały czas występów śledziła penisy z natę­
żoną uwagą. Był to jeden z tych dni, które na 
długo pozostaną w przyjemnej pamięci uezestni- 
ków, a dla aranżerów i występujących pogłębią 
tylko dotychczasowe sympatye jakiemi cieszy się 
Sokół już od dawna wśród Polonii berlińsłioj, 
tom więcej, że czysty zysk ze zlotu, dość zraczny, _ 
me wpłynie do kasy okręgu, lecz przeznaczony tnego kredytu; sposób zabezpieczenia kredytu; oso-,dzimy, że barflzo zn 
restanie dla naszych najbiedniejszych — na. bez- by, które mogą udzielić inf-ormac.yi o jrzedsię- noszący cyfrę 3.754, 
domnych. '

Wielkie oszustwa w Niemczech. Dzienniki ber­
lińskie donoszą, że w Berlinie zajmują się obecnie 
władze wielkiemi oszustwami w handlu zbożem.
Rozniosło się po Berlinie, że siedmiu czy ośmiu 
handlarzy paszą nagromadziło wielkie zapasy ję­
czmienia, żyta i mąki pszennej. — O pochodzeniu 
tych zapasów zdali wobec rewizorów magistra­
ckich fałszywe deklaracye. Kupcy ci sprzedawali 
nagromadzone zooże po cenach lichwiarskich, —
Podezaa licznych rewizyi u handlarzy stwierdzo­
no, że zboże to pochodzi z Prus Zachodnich Za­
kupiono tam tysiące centnarów zboża, które po­
tem przesyłano koleją do BeiKna, dając fałszywe 
deklaracye. Deklarowano przesyłki jako ziemniaki, 
a nawet jako części maszyn. Tutaj sprzedawano 
e z lichwiarską nadwyżką 800 procent i drożej.

Liczbę winnych stwierdziło śledztwo na okrągłą 
setkę. Pomimo to śledztwo me zosiało jeszcze u- 
kończone, lecz toczy się dalej Prokuiatorya zarzą- 
diiła szereg aresztowań osób winnych w Berli- 
n:e i w Grudziądzu. Aresztowano też kilka nar 
czcLiików stacyi kolejowych, za których pomc cą 
zboże na fałszywą deklarację wysłano. U pewnej 
restauratorki w Prusach Zachodnich cbłożouo aro-

! górskiej Woli. W roku 1914 rozpóczęto budowę

Po!rc$, rmm i wzięci do nl8wo*i 
żofiiisrza galicyjscy*).

Yi listach strat, nadchodzących do magistratu 
lwowskiego, znajdujemy w dalszym ciągu nastę­
pujące nazwiska żołnierzy z Galicyi:

Pabis Jan, 13 p., Mjślachowice, jeniec. Pala 
Jan, 5 p., Gstrów szlach., ranny. Paliwoda Hnat, 
27 p., Bóbrka, ranny. Pałka W ojciecli, 13 p„ Chrza­
nów, jeniec. Falka Franciszek, 13 p., Chrzanów, 
jeniec. Pankiewicz Jan, 5 p., Bochnia, jeniec. Pa­
sek Władysław, 57 p., Tarnów, ranny. Pasternak 
Józef, 57 p., Babica, rannj Pclypil Hawyla, 38 p., 
Wiszenka, zginął. Piech Józef, 5 p., Rudnik, zgi­
nął. Piekarski Kazimierz, 13 p., Chrzanów, jeniec. 
Piętka Jan, 5 p., Mszana dolna, ranny. Pietrucha 
Teodor, 1 p., Mała, ranny. Pietrzyk Michał, 13 p„ 
Zielonka., jeniec. Piróg Jan, 27 p., Mielec, ranny. 
Pi tuła Jan, 13 p., Łowezyce, zginął. Podosek An­
toni, 57 p. R&dffoszoz, zginął. Poliwka Cesar, 6 p., 
JJrfco, rarny. PomyitŁała Jakób, 1 p„ Rziszow, ran­
ny. Poniedziałek Stanisław, 13 p„ Kraków, jeniec. 
Pritocki Paniko, 6 -p„ Dzioduszyoe, ranny. Frytek. 
Marcin, 57 p., Bielcza, ranny. Prześlakowski Karol, 
57 p., Brzesko, ranny. Puz Stanisław, 13 p„ -S ier­
sza, jeniec. Pytel Stanisław, 57 p., Zukawice st., 
ranny.

Radko Jan, 13 p.; Byczyna, jeniec. Raźny Jan, 
13 p., Sulechów, jeniec, fteczek Michał, 57 p., Łęki, 
ranny. Rejdyk Ludwik, 13 p., Chrzanów, joińec. 
Romanko Iwao, 6 p , Lisko, ranny. Rosenbaum 
Aron, 13 p., Chrzanów, jeniec. Rudel Wawrzy­
niec, 13 p., Paczałkowice, jeniec. Rudy Bazyli, 9 
p., Zborów, jeniec. Rusinek Antoni, 13 p., Balica, 
jeniec. ,

Sa,buda Franciszek, 13 p., Chrzanów, jeniec. Sał- 
dacz Gabryel, 6 p., Horodenka, zginął. Sandocki 
Józef, 13 p., Chrzanów, jeniec. Sarno Wojciech, 
13 p., Kraków, jeniec. Sawicki Michał, 29 p„ Po- 
uoczyska, jeniec/?). Sędżielowsiki Andrzej, 13 p., 
Chrzanów, jeniec. Sęk Adam, 13 p., Chrzanów, 
jeniec. Sikora Jan, 6 p„ Krosno, raimyy Skowyra

(Utworzenie w Wiedniu i Budapeszcie ekspozytui 
krakowskiej i belgradzkiej centrali obi ot u towa^ 

rami).
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 18 sierpnia 
Zy>vy postęp w rozwoju stosunków namlljiwycłi 

z abszaiojni okupowanym kraju nieprzyjaciela kiego 
wymaga rozszerzenia zarządzeń organizacyjnych 
dla popierania ruchu handlowego przez stworzenie 
miejac pośredniczących w beapuśredniiiu kontakcie 
z -pansbwoweuij władzami centralnemu, miarod»j- 
nemi dia udzielania pozwoleń na wywóz- i we 
WBzystkich innych kwestyacli handlowych. — Tej 
potrzebie wedle rozporządzenia naczelnej komendy 
armii z 7 sierpnia 1916 roku czyni się zadość przez 
utworzenie po jednej ekspożyturze krakowskiej 
centrali obrotu towarowego z siedzibą w Wie­
dniu i w Budapeszcie. Obie ekspozytury mają 
reprezentować interesy krakowskiej i belgradz­
kiej centrali obrotu towarowego, dalej oddziału 
ruch-u Łoww-ruwego generał gubemii wojskowej w 
Cciynii. t «

Obok pośredniczącej czynności- przy załatwianiu 
przez władze centralne próśb o zezwolenie ca 
wywóz, import, względnie przewóz przez udziela­
nie wyjaśnień, mają dalej ekspozytury te pośre­
dniczyć w szybkiej przesyłce załatwionych próśb 
i w innych uwiauomieniach dla centrali obrotu 
towarowego i objąć funkeye urzędów wywiadow­
czych we wszystkich kwestyach dotyczących im­
portu i eksportu do obszarów okupowanych, mają 
też na życzenie kół interesowanych także pośre­
dniczyć także w inkasie pretensyi niezałatwio- 
nych obsadzonych obszarów Królestwa Polskiego 
i Czarnogóry. Przez udział Izb handlowych i prze­
mysłowych i innych ciał publicznych w obradach 
miejsc centralnych, ekspozytury będą same cPa- 
ły ciągły przegląd aktualnych kwestyj życia go­
spodarczego; wysyłając sprawozdań a będą tak­
że dawały przegląd centralom mchu towarowego 
i na podstawie osiągniętych infoimacyi będą wy­
stępowały z iiiicyatywą. Ekspozytury służą zara­
zem, jako miejsca sprzodaży dla stempli c. i k. za­
rządu wojskowego. Dalsze zadanie w ramach za­
kresu działania ekspozytur przydzielone im będą 
w miarę doświadczeń praktycznych przez miaro­
dajne strony, mianowicie przez generał gubernio 
wojskowe w Lublinie, Belgradzie i Cetynii. lub 
też przez naczelną komendę a mii. Jako kierownik 
ekspozytury w W,.-dmu funguto przedstawiciel 
kraKOWskiej centrali obrotu towarowego, zaś w 
Budapeszcie przedstawiciel central) belgradzkiej.

i
t. R. iiiifo k m

zostało przedsiębiorstwo  -------------  . - . _
Wysokość szkody ma być potwierdzoną przez oaeh gospodarsk th, nsdtc dziatwa szkolna zebr ^

starostwo. Wojenny Zakład kredytowy udzielać!w roku sprawozdawczy! ) .orów galalówcl , 9
. . . , i i t a x ii ,__. rr̂ . irnnołno 11 r>ó/> rknlrr-7TTWV 9. wnOYlTlY

bierstwiei, Instryt4xcy6 w fetj6rvcił przed.- Haj*d.zo zn3/Czna cz^śó BieuczQfezcz«iĵ cycli dzieci Feliks  ̂ 57 p., Zelicliów> riimiy. -Skowronek. Jan,
51 i >rc dotąd brał kr Syt; . zy i w jaki oposob do sakoły prz.ypadŁ na tom Tarnów. Dzieci szkol- 18 p„ Chrzan w, jeniec. Śliwa Ignacy. 1 p., Strzy-

wo uiac^omiont. ne w porze jesiennej i wiosennej pomagały w pr?- -ów, ranny. Śliwa Józef, 57 p., Dąbrówka, ranny.
' Ślusarczyk Kazimierz, 13 p., Chrzanów, jeniec. 
Smetana Stanisław, 57 p., Jasło, ranny. Smolka 
Andrzej, 13 p., Filipowice, jeniec. Socha Stanisław, 
27 p„ Lwów, ranny. Sobieniowsk1 Jan, 13 p„ Ja­
worzno-, jonicc. Sołomuezak Józef, 1 p„ Perehińsko, 
ranny. Sołtys Wacław, 6 p., Strzaików, ranny. 
SoKysek Wincenty, 13 p., Ciężkowice, jeniec. Sro­
ka Jozef, 51 p., SzcziutroiY.ip- rujiiny. Stawarz Franci­
szek, 13 p., Chrzanów, jeniec. Steiniiorn Lazar, 
57 p„ Tilzno, runnj-. Stuputa Piotr. 5 p., Limano­
wa, ranny. Sumera Stef m, 13 p„ Kraków, jeniec. 
Swagrzyk Franciszek, 16 p„ Wieliczka, ranny. 
Szczerba Szymon, 13 p., Tomaszowice, jeniec. 
Szegda Franciszek, 57 p„ Zaczai nie, ranny. Szy- 
mula Jan, 13 p., Podłęże, jeni. c.

Tarnawski Franciszek, Fst- A. B. 9., Stanisła­
wów, jeniec. Tryszcz Michał, 6 p., P'acyków, ranny. 
Trzjniec Antoni, 16 p., Braniec, rann. Twardzi-

będzie pożyczek, na weksel, lub skrypt dłużny 
(akl- notaryalny).

Stopa procentowa "wyższą będzie o 54 % od sto­
py Banku austro-węgierskiego, nie mniejszą jednak 
od 5%.

Przy pożyczkach dc 5000 koron, może być 
zniżona stopa do 8%. Pożyczki wolne są od stem­
pli i naleźytosci.

Pożyczka m.a być zwróconą w piętnastu ratach 
rocznjch, z których pierwaza płatną będ, ie w 
pięć lat po zawarciu pokoju. Ubycie pożyczki kon- 
tiolowane będzie przez Wojenny Za»ła<j kredy­
towy.

Na zabezpieczenie pożyczki stuiwć może: zastaw 
papierów wartościowych: weksle pectfelewe (rf~ 
mesy); hipo.eka dc ’ /» wart-eści domów, a */t -ar- 
ułści grantów, urządzenie i ruchomości pr*udsię- 
biorstwa do połowy waności; zastaw towarów; 
poręka ręczyciell Kombiaacya zabezpieczenia jest 
dopuszczalna.

worów ożyn, znaczną iluść pokrzywy, 2 wagony 
przedmiotów w „lnianych, dużo metali, oraz zło­
żyła na pomnożenia funduszu Czerwonego Krzyża 
kwotę E.469 K 97 h.

Personal nauczy ci elsla: pracowało nauczyci'iTi
58, nauczycielek 136, katechetów 6, nauczycieli 
religii Mojżeszowej S, razem 208. RenIamowa.no 
21 nauczycieli, pełnf służbę wojskowa 25, w nie­
woli rosyjskiej pozostaje 6.

W  samym. Tarnowie przeć wojną byłe 11 szkół 
ludowych i wydziałowych z liczbą uczulió v i u- 
caenic 4.378, w prywatnych zakładach 459; obo­
wiązanych do nauki dzieci było przeszło 5.000, 
klaa czynnych było 82. Po inwazyi otwarto wszy­
stkie szkoły; chłopców uczęszcmło 1.505, dziew­
cząt 11)75, razem 3.478. Blizko 1.000 uczniów 
i uczenie nie zgłosiło się do szkoły Sił nauczy- 
(śelbkich pracowało 74 i S dyrektorki próc2 kate­
chetów i nauczycieli religii Mojżeszowej w liczbie 
dziewięciu. Nauka odbywała się w czterech bu-

z dnia 1S sleir Ja.
O łzaiiczen "a ministrów.

Wiedeń. >Wicne’- Zżg.« ogłasza: Cesara iwy. 
stosnwai do generała pułkownika ba-i Kr-oba- 
tina, do bar. Goorgiego i bar. flacya. oicrna od- 
reozji-e, w których ponownie iz podziękowaniem 
unnaje ieh sterauua około ekr-tecznego utoey- 
maflia i podnoszenia bitnośoi araL  polowej i  na­
haje im za to dekoracyę wojenną do witukieigc 
krzyża orderu Leopolda.

Odpowiedzialny redaktor:
K O N S T A N T Y  S R O K O W S K I .

Wydawca:
R U D O L F  O S M A N .

*) Patiz, Nr 377, 
Reformy*.

390, 395, 396, 405 i 409 „N.

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcyi)

Pierwsza prze® o. k. Radę szlto-lną krajową 
aprobowana

B i l l i  „ l u f
Jana Pilcha

w  Krakovrie, ulica Floryańska 1. 39 I I  p.
przyjmuje wpisy na kursa huckalteryl, rcchun 
kowoścl państwowe), stenografii, pisania ni 
maszynach i t-. d. codziennie od godz. 9 do 13 

i od 3 do 5

i  l a i  a ®  s i s ®
(Z okazyi uadauta Legionom 2660-ego medain 

wale iznoócij.

Dwuletnia kampania wojenna w  nieubłaganej 
bezwzględności ujawniania prawdaiw ych warto­
ści życiowych obaliła niejedną wielkość z can- 
sów pokojowych, by w jpj miejsce wstawić no­
wą, która; w gigantycznych zmsganiacn zwy­
cięsko wytrzymała próby i z dośiwiad :®eń ognia 
wyszła zestalona, godna ż jx ia  i jego piękna.

Wśród tych nowych, a raczej wzbudzonych 
z niewolnego letargu sił twć-czych Legiony 
polskie befzsprzoc-znde zajęły jedno z najprzed­
niejszych miejsc, a świadectwo tej prawdzie da­
ły  wielokrotnie ludzie i związki oszczędni w roz­
da wniol wie pach wal i z charakteru swego sta­
nowiska raczej małomówni i powściągliwi.

Musiało zaprawdę męstwo legionowe sku­
tecznie zaglądać w oczy groźnemu niebezpie­
czeństwu i dotkliwie łamać hardy opór wroga, 
ekoro w dniach ostatnich liczba widomych od­
znak waleczności —  medali i krzyżów mocarstw 
centralnych na piersiach leg? mistów urosł3 do 
liczby d w ó c h t y s i ę c y !

Jeżeli weźmiemy pod uwagę surowe wyma­
gania, własnych przełożonych, i-ch kryi/cj^ai 
w ocenianiu działań przeciętnie walecznych o- 
t&z niozaiatT :onc jeszczo wnioski na odans cze- 
Ł;a —  pokaźna cyfra nyróżnicnych urosłaby 
niewątpliwie conajmrJej dwukretnie,’ a  pannę- 
Łać się jss-żCC godzi, że lirom medali i krzyży za- 
waleczność archiwum Komendy Legionów 
zg-omadzito liczne pisemne rozkazy poci,walne, 
podnoszące cnoty i zalety wojskowe ndodego o- 
cbotnika legionowego w  spezób iryraźny, i dc- 
bitoy. >

Wszystkie) t» dyplomy rycerskie nada*i «.ę- 
żewi polskiemu wśród kurzawy bitewnej jedy­
nie i wyłąu«iue w  uzn»nin mn.taimycir zasług 
i zdolności znawcy tych cnót niepospoli u: wo­

dzowie austro-węg., arc. Józef Ferdynand; - 
Piotr Ferdynand, e&sc. Pflan-zer-Sr^tŁ.i, jada, 
Skhrei-jer, Jemrkh v. Brescl.u, Krałlisik GzoiCto), 
Haiiear, Fath, Pfeffer oraz Kyyycięsklerj armii, 
niemieckiej przywódcy —  ckvo. Iinsin^pu, Ge 
rock, Bernl.ardi, Contr , Biffenbach i CneusI.

N ie pora i miejsce na cytowanie wtiystkich 
głosów i słów pochwalnych, uczyaią to aie- 
wątp-liwie czynniki powołane w esaa powojenny 
i księgę białc-anu rautowy męstwu żołnierzy 
Legionów pcświęeą; znajdrne eię nr&frm &• i  
nadto histr rycznej wartości dokTJnentów na 
wypełnienie ton.owego zt-roru ftwiadeobw, jak 
-zary bojownik boba torskc o przyszioóć dla na­
rodu wałczył. T>ziś .pragnę jeno % okazy) nada­
nia 2000-eg o odznaczenia przyto zyć parę su­
chych głosów 'irzędowych o działaniach zwy­
kłych żołnierzy w czas ustatoięj ni«inrzyj»ciel- 
skrej ofenzvwy wśród na'j#aftakńejBzyHsh wai im- 
kćw  tertoowych _ .

Cytuję z  relacyi bojowej komemdhntow & i o 
pułków karpackiej brjrgadj oegdonów 1 c^zczę- 
gólne ustępy: Legionista Piotr K a m .  ń s k i 
8 czerwca br. podczas rJ&przyjaoiefekieg > 3-ta-
ku pod G wraz z cziterema kolegami wysunął
się pTznd wLisną tyralierę i aie bac ząc iia skie- 
rov/axy k-u niemu nicru® ^wany ogień karabi 
nu maszynowego pod pełznąc do rowu nieprzyja­
cielskiego, wykłuł Vvugnetrm obsługę i  karabin 
natychmiast zużytkował przeer® &on&o=wJ; ata­
kujących Rosyan.

Ogi*eń objął w  szerakim pronńeahj uń^rzy- 
jacielską Imię, z.Qdał 'ej lotkliwo jtra ty  i  w y­
wołał w szeregach wielką panikę; iFwrwrłdij 
dzielności i  duchowi ■nicyatjrwy Ń.a :ańgkiego 
przedewszystkiem sa rrdzi^tetać nalcay, te po 
t-ycya nieprżyjadielskfe, odgroiteccu ĉ d ns.cŁej 
liun głęK-łdew bagi cm i tyj ko Kowctom caęi- 
kicL c-̂ iar mo żliwa, dc zdób;, jja, zosżs ła opano­
wana bez trudu i oddala w  nasze ręca licznego 
niewolnika. Gdy w  emsio óaasze^j pisoDeegu 
bitwy musieliśmy rów ;pnrścać, B miński ecun 
na plecach wydzwignąl zdobyty kjuaMaa, .Gósi 
daleko przez bogn-o' i  dopiero w  ohwig, gdy tsra-

d ł gr ant pod nogami, zabrał ni. 'zbędne części 
karabinu a iiieszkodlŁWy już szkielet zatopił 
w błneie.

Legionista L w u  M a l a k  w dniu 21 ezen-w- 
ca br., wysiany jako oołonu flanki, miał toro­
wać -iroge swojej k-^mpend przez trudne do 
,przebycia bagno błotnisto; ̂ zadumie bom pr cii 
było dŁa przebiegu walki g afirwsi*oraędinej waT- 
-toóci i miało zadecydować o  dzi .łaniach na ob­
szernym odcinku. Nieprzyjtodeł, z>o-rv ̂ itowaw 
SBiy się widocznie w sytuanyi i o«-Jtniając w  
pełni grożące mu mebezpioczoństrro, starały się 
przeszkodzió pochodowi i f*rzcz kontrataki u- 
-niom-oałiy.ić wszelką akcyę.

ITiięKi jednak wzorowej walcctmi-ośc Malaka, 
k^óry nLno Kłamkowania go przes przeważa^ 
;ą<ve a iły nieprzyjacielskie, niearstraszoną i przy­
kładną portową, yvaz zimną fcnwią zniow-lil od- 
dzrałek swój do wytozymeuniai impetu, się
polecenie ściśle wykonać j nieprzyjacie-low i za­
dać dotkkwe straty.

Wr-ponniany MaiaL przy 1 a idej sposouności 
składa dowody męstwa i ii deya^ywy, które za­
sługują na najwyższe v jrróżrccnie. W  sies nin 
fokai zrszł&go na granicy basairabskfej pod.ezas 
upn osy wych ataków rosy jskB< ih Malak t y ł  ran­
ny n?: wylot w  szyję ł mimo fepóśoWfatt,_deby*w- 
s ;  uitat!E’iCh sił, pfŁyczołgSil fi-ięz meldunkiem 
do pułk'*' i w  ten spmó^i zarówno w Lass / pułk, 
jark i sa ,it.daią Lateryę a,tteteyacńc-..'f)gi J" ą 
ratoiwJ od a' ispodzifewane«io atab u meprż-yja- 
cietskiego. Po doręczeniu meadniuku 4 ałak su 
cli prCTtonm^śc i  noetzl odfedesioiij -dó szpita­
la, w d^tezym przebiegu kam: .anii był jes êsz© 
d® ukrotoa* renny i dwKŚkrotoie ję  z-ed*mwa-cny 
do zifttego isncdalu watectmeóci.

Legionista Fcatr B a r a n  .misę pod1 O... 
^derw«Ły od owego oddaiuSu objął Jaoj&esrdę 
oad tó^tksmysft po diodaa i bez komendanta 
pozniiusjąoyai Adzisukiera Jiarabmu maszyuc1- 
vpgo. prowsiucą-ł go mieesw yiCffiaj walecsmb i  z 
pełń., mieyatywą.

Fte-eas wywiadowcę udała mu się -.idkiwć sta- 
oowiałką. uwóch aieprzyjacielsl Jch toarabinów

maszynowych, dalełrO nysunię^ycli pr* : wła­
sna linię i doekioo-ale ukrytych peza bł&hnyn 
wałom; kia.ra.biuy te flankowały nasz t-rent i gro­
ziły każdemu noszennu ruchoiwi cieżkiemi stra­
ganu.

Nie b?cząc na iatenzyrwmy ogień niepoyja 
cielskioj piechoty i itityleryi, Bs ram u yszukal 
odpowiednie stanowisko strzelnicze przed wła­
sną lima i zupełnie odsłonięty na egień^ rosyj­
ski rozpoczął rnigle ostrzeliwać Obydwa nieprzy- 
jacLeLsJiie karabiny i po krótkiej chwili uczynił 
je ni-ezdołnymi do walki.

Nieocaekiwat y ton zwrof zmusił niep-zyjacio- 
ła do ocknięcia się i dzięki a-nicyaaywdo ^ ran n  mcpo wstrzyma mmi ataku zajął nie-

J 2H  u J S  « .. .5 *  ^  u *  w
w egriu  każdą wróbę nieprzyjacielskiego ataku

co dla dalszego przebiegu walk, miało pi1 uwseOi 
rzędne znaczenie.

Gdy w dalszym rozwoju wypadków znów nie? 
przyjaciel zawładną! rowem, PoTwid z -własnej 
inieyatywy z imponującą pogardą śmierci na 
czele srwego plutonu pi-zepnowacL7ii 'kontranak i 
jako pierwszy znalazłszy się w  nieprzyjaciel­
skich okopach zarzucił je ręcznymi granatami; 
nieoeuekiwany, jakby z ipo») ziemi wyrosły atak, 
wywołał: w  sze-rcgach rosyjskich do tego sto­
pnia panikę, że już bez walki opuściły rów po­
zostawiając na miejscu dużo jeńca, rannych i 
trupów.

Por-wid nie zadowolnił się odbiciem dawnych

atak oraz opanować stanow-.ska nidp.zyjaciel- 
skie.

Chorąży Mary on P o r w i d  w ciągu całej 
kampanii nad S-tyrom ze szczególnie wyróżnia^ 
ją-cą się walecznością, zimną krwią i spokojem 
.prowadził zwycięsko swój oddział.

19 -czerwca pod: Tumaniom krył odwrót swe­
go batalionu z taką ofiarnością i przetziornością, 
że uwotoienie się od Spiesznie -nacierającego uie-

Waleczność -i inieyatywa Porwida dały więc 
podczar tych walk nie tylko możność obsadź* 
nia1 utraconych stanowisk, ale, aż do zmmrzcbu 
pOEW-olily na skuteczne odpa-r-eie ataków niei 
p rz y ja c ie ls k ic h  na sąsiedni o-dcinek,. który W
>ańeu.clm stanówsk pod K... odgrywał pierw­
szorzędne znaczenie®.

Przytoczyłem powyżej cztery tylko raporty-
wzyjacicla- uiogło odbyć się bez jakiejkolw iek, 0 rachowaniu się legionistów podczas
ateaty w ludziach i matoiyale. _ uMegfych ualk ; są >ne -Ćzą^tką tylko, drobną

5 lipcti br. działał jako komendant patroli na - ̂  pośród księgi niemniej wzruszających opisów
*-Polaki ej Górz,e« obok decydującego stanowi­
ska koło K..., które poprzedniego dnia \rywal- 
•ezyły przeważająco sity nicpiayjac, okkie; R“>  
syanie na skutek niezwykle inton-zywneno wtef 
seogo ognia colnęli obsadę pozycyi i tylii * pa­
trole zostały na miejscu, j&anwoześnit stały o-

oitności i waleczności legionowego żotoierza.
Nie gwoli chwalbie i reklamie poszczególnych 

żołnierzy wydostałem fakta o-pisane z ciekawego 
archiwum, chciałem -przypomnieć tylko, że ry­
cerską księgę walki polskiej, trud i znój szarych

 --------- ^  „— , , , zołr.ierey w początku trzeciego noku wojny
gień "Kspewwy uniwnKiźUwi l wszelki dostęp, do-: światowej wypełnia .równie skutecznie i boba® 

G6ry«. _ , _ terako, jak w- początku sierpnia 1914 roku, gdy!
Nie bacząc na grożąc6 ntobezpeczeństwo wła-snowolnie porwał za k-oń dla wywalczenia 

Porwid wraz z  dwrnia legionisteiffii przerwał jaśniejszego jutoa dla- całego narodu,
Takim żołnierz legionowy oozoatanie aż do 

>sta.tec®nego i pełnego sukcesu.
Kwatera sztabu, dnia 10 sierpnia 1916 rokik
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się pracz własną i nieprzyj-ciekką sferę ognia, 
di-teTl do nieprzyjacielskich towi .w i po |Tse.-
prowadzoityir wywi--4zic_ powrócił do pułku 
z  y  yczetrpującym meldunkiem.

Dzięki wiaihymośuT-om Porwidł własna pie- 
< ho-ta mogła ąKbawem odebrać i  Polską Górę«,

*

/ ■* —

Z  drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska C* 10-
^Iządca drukarni L . K . Górski?

\


